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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Warszawa 5 SIERPNIA. 
OBRADY d ZB: 

Izba Senatorska. — Dnia wczorayszego. po 
krótkiey dyskuss: 1, izba senatorska iednomyśl- 
nośc a zamieniła w uchwałę seymowąa, przy- 
jęty przez izbę poselska pro'ekt do prawa 
względem wzięcia w rekwizycyą wołów, dla 
zeopatrzenia stolicy w Żywność na przypadek 
oblężenia. 

Izba Poselska. — 
przez posła Niemojotwskirgu na onegdayszem 
posiedzeniu uczynionego , kommissye seymo- 
we wniosły pod rozwagę izby puselskiey na 
dniu «czorayszy m proiekt do prawa , stano- 
wiącego deputa va z Śch członków obu izb 
wybrać się maaca, dl naradzania się wspó]l- 
me z jenerałem gubernatorem Warszawy, tu- 
dzież radą woienną do czuwania nad całością 
stolicy WYZD”Czong, nad środkami zaopatrze- 
nia tejże stolicy w Żywność i obinyślenia 
Środków Jey obrony. 

Po wyieśnien'u 1 usunięciu wniosków pre- 
«in ogołowi proiekia przy wiedzionych , ako 


Stósownie do wniosku 


to: Że zaszczyciwszy Naczelnego Węodze zur 
pełnem zaufan em „iemu samemu pozostaw:Ć 
należy czuwanie nad, obrona Warszawy ; że 
przez ustanowienie deputacyi seymower przy 
gubernatorze, izby wdawałybv się w atryhu- 
eye władzy wykonawczey i t. d., proiękt 
wniesiony co do ogółu iednomyślnie przyię- 
ty został. — Co do szczegółów, natwaźnieye 
szy dodatek zamieszczony w proiękcie na 
wniosek posłów Jelowickiego, Godebskiego i 
deputowanego Wiszniewskiego, był ten: że 
na żądsnie dziesęciu członków z obu izb, 
nowe «wybory członków deputac'g ninieyszya 
proiektem oznaczoną składać maigcych , ne- 
stępować będą- winny. 

Całkowity proickt większością głosów 66 
przeciw 17, przyięty został. 


Wiapomości URZĘDOWE on Way;£a. 
Do Rządu Narodowego. 
Wyciąg z rapportu Jeni Rożyekiego. 
Po zdobyciu. miasta  Drohoczyna, udałem 
się w lewo do miaseczka Siemiatycz i tam 
wysłałem patol 250 piechoty i :azdy. zł ożo* 
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my. Oddział ten że strony niespodziewaney 
przybyły, zaraz pod tómże miasteczkiem za- 
brał uchodzących z bron g kilkunasiu żełnie- 
rzy: 3 Officerów, nareszcie wbiegł nagle do 
miasta, aby będacy tam ieszcze Żołnierze i u- 
rzędnicy PRossyyscy nie domyśl li sę znisz- 
czyć różnych zapasów, i zabrał z magaz; nów 
znaczną liczbą mundusw nowych, sukna, 
broni 200 sztuk, ammunicyg, i zaraz tey no- 
cy w dalszą podróż ku Moletyczy udałem się. 

Już w trakcie podróży zawsze nocą, przez 
xóżne lasy drożynami odbywapey, wysłałem w 
róźne strony małe oddziały na zwiady, które 
zabrały kuryera, niemniey jenerała dywizyi , 
Paniutyna ozdobionego orderem Sgo Jerzego 
Sciey klassy, którego z sobą wiozę; złapano 
zaś horodniczego Rotha z Drohiczyna, dla 
zagłonienie wiely ofiar patryotycznych , od 
Śmierci: na ogólay głos wszystkich, pod sąd 
woienny oddałem i za wyrokiem tanże roz- 
sirzelany został. Tak więc Żaden dzień dla 
nas bez korzyści niehył; albowiem Żołnierz 
rossyyski nader ómiałytm krokiem naszego 
woyska w Drohiezynie zrażeny, na wszystkie 
strony uciekał i niósł pomiędzy garnizony po- 
płoch, 

W dniu 27 Lipca, szedł korpus brzega- 
mi puszczy i stangł pod wsią Leśna pod 
laskiem na prawym brzegu tceki Łeśnicy; 
m gdy po bezsennjch nocach zaczął Żołnierz 
uż, WAĆ svoczynku, nagle odebrałem wiado= 
mość o godz. 7 wieczorem © zbliżającym się 
nieprzyiaci:lu. Wydałem więc zaraz do stae 
mienia nieprzyiacielowi na pozór oporu sto. 
owne rozkszy, abym miał dość czasu do u: 
prowadzeni: rożnych zapasuw. Zugłem ao- 
we pozycye na wzgórku arty Ilerya ! oddziała- 
mn korpusu mego; lecz nieprzy!aciel maige 
o 5 razy przewyższając siłę szczególniey 
z piechoty, pokusił się pod zasłoną ognia z 
8 dział przebrć z prawev strony rzekę I zo- 
stał przez strzełów celnych rzęsistvan ogniem 
powitłazy, gdy tym czasem przy zmroku bez 


“ysti słu dział e naszey strony, c fngłem się 
za rzekę Narewkę do tniastecka Narewki i 
mosty za sobą zrugnować rozkazałem. W 
bitwie tey oprócz 2 rannych, Żadney niedo- 
znałem szkody. 

Kiedy w d. 28 b. m. różne iuż o sile cią- 
gnącego za mną nieprzyjaciela miałem wie- 
ści, na prędce wydałem do wszystkich leśni- 
czych rozkaz, aby się ze wszystkiemi strzel- 
cami puszczy B ałowieżskiey, nad rzęką Nar- 
wia pod Nowa Karczma, zgromadzali, ku 
którey stronie sam wyruszyłem, 

O mlę za Narewką w lasach, spotkałem 
awangacdę korpusu jen. Dembińskiego. 

Za korpusem jen, Dembińskiego dziesięcio- 
tys aczna armia nieprzyiacielska postępowała, 
przeto niemaiąc dostateczney siły utrzymania 
się w tem mieyscu, z tym połączyłem się i 
razem cofnąć się za Bug mam zamiar, gdzie 
w iakim punkcie oparłszy się, dalszych ocze* 
kiwać będę rozkazów Naczelnego Wodza. 

Dach Ltwinów od Bugu, aż do punktow 
które w przeciągu dni kilku przebyłem, przo- 
chodzi wszelkie oczekiwania: biegnie tu wło- 
ściaaia zarówno z szlachcicem, w szeregi na- 
sze, a lud w ogólności kaźdy krok nasz z 
płaczem błogosławi, życząc naypomyślniey- 
szych skutków, 

Już się pommnożyły znaczne szeregi nasze, 
lecz zazdrośny nieprzyiaciel, małey sile pun- 
ktu do uformowania się nie pozwala, 

W obozie pod Orłą d. 20 Lipca 1831 r. 


W dniu wczorayszym Ścierały 
forpoczty z meprzyiacielskiemi. 
si do niewoli 80 huzarów. 


Jenerał Rüdiger rozciągnął dłaga linię swo- 


się nasze 
Zabrali na- 


ja; saM z głownemi siłami stoi między Bo- 
braownikami i Kockiem; 12,000 woyska ros- 
syjskiego znayduie się w okolicach Zamościa, 
Pod Jozefowem 3000 iazdy i piechoty zosta- 
acey pod dowództwem Rzewuskiego adju- 
tanta Riudigera przeszło na Kępę, ieca ote 
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Śmie na lewy brzeg posunąć się, który woy- 
sko nasze zaymue, 


Siły marszał!a Paszkiewicza nie są tak wiel- 
k'e iak mniemano: Jazdy ma on ies:cze 
dosyć, lecz piechoty w proporcyi nie wiele. 
Sa pułki w korpusie x'ęcia Szachowskiego, 
które nie liczą więcey nad 600 żołnierzy. 
Armat prowadzi z sobą feldmarszałek 180. 
Pomnąc na zapał woyska naszego, na znie- 
chęcenie Żołnierza nieprzyiacielskiego, iak 
wgtpić o zwycięztwie! 

Kozacy Paszkiewicza dopuszczaią się wiel- 
kich hezprawiów w okolicach Kutna, Kro- 
Śniew c i Łęczycy: rabowali wsie, pal li, oby- 
Wateli nprowadzali za sobą przy komach, 
aby im się okupywali. Zebřał się oddział 
pospolitego ruszenia £ obwodu Łęczyckiego, 
który położył koniec ich łotrostw i pędził 
ich aż za Kutąo. Tu d. 1 b. m, ochotnicy 
maywięcey z officerbw i obywateli złożeni, 
rozpędzili kilkaset Kozaków, położywszy tru- 
pem około 30; dalsze ściganie wstrzymała 
kolumna regularna z 2ma działami, na któ- 
rych ogień kartaczowy ci ochotnicy nie mię- 
li czem odpowiadać. W utarczcetey zginał 
Z naszey strony setnik Jan Dabrowski z Tro- 
jan i 2 Żołnierzy; kapitan Romuald Bysze- 
wski dostał się do niewoli; ranni zostali see 
tnicy: Leski, Gaiewski, Jackowski z Cheł- 
mna, Zyliński i Keyzer, Oddział tych oby- 
wateli walczył z rzadkim zapałejn i odwagą. 
Odznaczyli się szczególniey: dowodca Błoat-. 
Szewski, Malinowski podpor. z pułku 2 Ma- 


zurów, Teodor Szamowsk:, Rusinowski, Ko- 
łudzki, Michał Starzyński. 


Wisła zńacznie przybrała i zerwała pod 
Jbzefowem most rzucony przez Rud:gera, 

W liscie pisanym z Wołynia d. 19 Lipca 
donosza: «Ww Mało-Rossyi x gżę 
trudmi się erganizowaniem nowych pułków 
Kozackich , dla których obywatele tamteysi 
n'by dobrowolnie dostarczaią siodeł i koni, 
Czereda ta Chciwą rabunku zaleje nasze zie- 
Mue i pomuoży leszcze nasze nieszczęścia. 


Repnin 


Wielu obywatel: tuteyszych uwięziono; ma- 
iątk: ich oddano pod admin stracyą urzędni- 
kom sądowym, poporn i tym podobny m. Woy- 
sko pod dowództwem Sewastynowa w Owru- 
ckim i Radomyślskim powiecie dopuszczą się 
naywiększych bezprawiów tak dalece, że 
wszelkich klass kobiety, z rozpaczy wzięły 
się do broni. 

W Czarnobylu Ressyanie wymęrdowali XX. 
Domin kanów. Jenerałowie rossyyscy powia» 
dają: że Poiska odtąd istnieć przestanie; już 
sobie ponazywali podług 
Zamoyski, Lubelski i t, d. My mamy na- 
dzieię w Begu i jego sprawiedliwości. 

Z Litwy ani ieden Żołnierz rossyyski nie 
może przyyść w pomoc Paszkiewiczowi. Ko= 
ło Witebska tak iest silne powstanie, że Toł- 
stoy rmusiał tam wszystko skierować. Woy- 
sko iego złożone z samych starców, z gat. 
nizonów ostatnich, bez sił, bez ducha. 


tniast pułki np. 


Sad wojenny nadzwyczayny powodowany 
wezwaniem Rządu Narodowego z d., 30 z. m., 
podaie do wiadomości publiczney co następu- 
je. Z woli Rządu Narodowego Gubernator 
Miasta Stołecznego Warszawy oddał pod sad 
wolenny nadzwyccayny d. 30 Czerwca r. b. 
7 osób obwinionych o zbrodnią stanu, Mię. 
sigcofi wspomnioney daty upłynął, a iednokże 
sprawa nie ro.sirzygnięta, nie w; 'eśniona, nę- 
wetprocas osoboin obs in on; m uformowanym 
nie został. PublicznośćPołska troskliwa o honor 
narodu dziwi się, pta dla czego dotychczas 
zdrada nieukaruna , dla czego Jenerał Janku- 
uski nie usądzony , skoro iego przestępstwo 
iest iawne, skoro mu udowodn ono, że mógł 
był znieść Rudigere, a nie utzynił tego 3% 
krzysdą Polskiego oręża, z krzywdą Polskiey 
puczciwey wiary I ufności, jaka w pm Woda 
Naczelny 3 oyczyzna położyły. Narod Polski 
słusznie się dziwi 1 słusznie się o swoie de- 
pomina prawa. Azaliż Publiczność wie, co 
sad wosenny nadzwyczayny przez miesigc 
zdziałał, oak daleko w tey sprawie postap:ł? 
nię wie tego byna: Mniey, bo sąd woienny 
nadzwyczajny pry zaukniętych drzwiach 
swole odbywa pcsiedzen a, Dla tych powo- 
dow iz wyrazney weli Regdu Narodowego, sad 
woienny nadzw yczëyny roz0mie Się bydź o- 
lewiazanym na 2 kmestye przed Puhlicznością 
vdpowiedzieC, a mianowicie: 1) Dla czego 
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apd woiemns madzwyczavny odbywa swe po- 
s.edzenia przy drzwiach zamkniętych? 2) Jek 
stoi sprawa Jenerała Jankowskiego? Co do 
tayńości sądu wWoiennegv nadzwycznynego, 
Bzpd Narodowy celem ukr:cenia nadużić, 
.powściągn tn'a przestępstw, mogących wysta- 
wić na szwank sprawę publiczną i bezpieczeń- 
tiwo oblężonego in'asta, póstan wit sądy woe 
jenne nadzwvczatne, które co do natury swey 
i postępowania znpełnie się różnig od sądow 
zwykłych, a szee g lnie: sąd woienny nad- 
źwyczayny zbiera się, Czyni instrukcyg spra- 
wy, 'nkwirue, wyrokue, rezwiązui" się, i 
to wszystko w przecggu 24 godzinach usku- 
tecznia; nad sat wotenny nadzwyczayny, nie 
mi.sz wyższey instytucy) spdowey w kraiu, 
ani ż'dna władza n'e iest mocna zmienić lub 
złagodzić wyroku wydanego przez sąd woienny 
nadzwyczayny. Sad wvienny nadzwyczayny 
iest wolny od wszelkich formalności zwskła 
‘procedurą kryminalną przepisanych, nakoniec: 
wolno sądowi woiennemu nadzu;czaynemu 
postępować po ług zassdy, dla zwykłych sa- 
dów wojennych przepisaney, to iest, wolno 
mu zażąd:ć dłuższego czasu na instraowanie 
sprawy, ieżeli obw'nionemu zarzucone prze= 
stępstwo w przec apu 24 udowodnione bydź 
nie tndże. Na tych attr:bucyach oparł sąd 
wojenny nadzwyczayny swoile postępowanie t 
prosto acz nie bez przeszkód i trudności do 
‘zamierzonego posuwa: sę celu. Chcąc wyia- 
‘Éni zawikłang , trudna do rozw?gzania spra- 
wę, musi gromadzić wiele potrzebnych ma- 
taryałów, mus: inkwirowzć wiele Świadków, 
wiela osób imphkowanych w sprawie; zdołał- 
Żeby przekonać się o istocie zbrodni, byłże- 
"by w możności uczyn enia postępu w śledz- 
twie sadowem , gdyby sad naradzał się wo- 
"bec publicznych zgromadzeń, gdyhy ieden 
Gwiadek publiczne 'nd«gowany, ostrzegł dru- 
(giego. ktory będąc przytomny indagacyr, na- 
zaiutrz pr ed sad przywołany, znalazłby wszel- 
"kg sposobność zataienia prawd. Dla tych 
"powodów sgd woienny nadzwyczayny przy 
drzwiach zamkn ętych s'ę naradza; co wię- 
cey, nie raz przysięga Uroczysta w azać mu- 
(si inkwirowanego świadka, aby wyszedtszy 
za drzwi izbv sadowey, nikomu nie mówił, 
' co słyszał w sądzie i oco hył pytany? Rownież 
sąd nie był w możności nkończsć rzecz całą 
"w przeciagu godzin 24, iak nakazuie uchwa- 
‘ła Rzadu Narodowego, gdyż pod sąd oddanych 
iest osób 7, a każdey z nich sgd must wyto- 
“ezyč proces, nim wytoczy proces, musi przey- 
'r2eć ogromne stosy papierów i do 1000 listów 
prsemumaczenych z różnych obcych ięzykow 


zapisać doprotokołu. Z tev przyczęny sąd zażąr 
dał dłaższepo czasu na instruowanie sprawy, 
i choć z csłem poświęreniem się po godzin 
9 dziennie przez m'esiąc pracuie, nie mogł- 
by rednak rzeczywiście oznaczyć czasu, 1a* 
kiego potrzeba do ukończenia ins.rukcv1. — 
Co do sprawy Jankowskiego jene ała. Jene- 
rałowi dank'w kiemu dwa zarzucono prze- 
stępstwa, naprzód: że pomimo wszelkiev ła” 
twości Ridrgera me pobił, a zatem, Że się 
dopuścił zbrodn: stanu przestępstwa polity- 
cznego. Pr'wo krym nalne stanowi: Że ieże- 
I obw:n'onv popełnił dwie zbrodnie powinien 
bydź sadzony za tę, która większa pociąga za 
sobą karę. Zbrodnia stanu iest waźnieyszem 
przestępstwem, aniżeli to, ktorego się dopuścił 
jenerał fankoiwski w wyprawie na sudigera. 
Oddano go przeto pod sąd woienny nadzwy- 
czaynt, który dopóty nic stanowczego o nim 
nie wvrzecze, dopóki instrukeya sprawy wszy” 
stkich wspolnie obwinionich nie nkończy sę. 
Jaki zaś zachodzi stosunek między dwoma 
przestępstwamm! zarzuconemi ienerełowi Jan- 
kvwskiemu, i czy jenerał Jankowski iednę 
zbrodnią popełnił w następstwie drug'ey, te- 
go publiczność wiedzieć nie może, bo i sąd 
dotad ieszcze zadecydować nie jest w stanie, 
Udowodniwszy zbrodnią stanu jenerałowi dan= 
kowskiem , drugiego przewinienia sad woen» 
ny nadzuyczayny roztrząsać niebędzie; w 
przeciwnym zaś razie odeszle go pod sąd wo- 
ienny armii, ponieważ sąd woiennv nadzwy* 
czayny nie iest właściwy do osądzenia prze- 
stępstwa, które popełnił jenerał fankowski w 
wvprawie przeciw Ridiwerowi. To iest obia- 
śnienie, które sąd woienny nadzwyczaynu u- 
znał za potrzebne ogłosić przez pism» publi- 
czne; na to wszakże zwraca uwagę ludn i pu- 
bhczności polskiey, że ; sąd składa się z Pola- 
ków, którzy aqrieia uczuć całg grozę pr:e- 
stępstwa zarzuconego obwinionym , lecz sado» 
wi nie wolno grzeszyć zbytecznym pośŚpie- 
chem. Azaliź sad może dość sumiennie, dość 
nstrożnie postępować tam , gdzie idzie o uka- 
ranie na Śmierć, luh powrócenie wvydartego 
honoru , powrócenie nieskazitelności polskim 
uczuciom + poczciwey polsk ey życzliwości dla 
sprawy powszechnev, aby historya, i nieprzy- 
iazne nam «asiedne ludy nie wyrzekły : 5Ż w 
nayświetnieyszych dla Polski czasach znaleźli 
się Połacy, którym serca polskiego zabrakło, 
dla których obce jarzmo więcey miało pone- 
ty niżeli ojczyste suobody. 
W Warszawie dnia 4 Sierpnia 183! rnkw. 
Prezes Sadu Woiennego Nadzwyca: 
Jenerał Brygady: Węgierski. 


